
Cena 5 

Nr 268 (1538! 

ROK V. 

zł. 

siły 

Mu ran ]!;d" ard :,tupteki, imcjujc 
formę współzawodnictwa dla uczczenia 
33 rocznicy Rewolucji PaźJzienukowl'j 

i Il Swiatowl'go Kongresu PokQ.iu. 
Słupecki wezwał wszystkich murarzy do 
wspólzawocb1ictwa o tytuł najlepszego 

obozu pok o; u social izmu 

1 Wcio.raj na apel buty „Pokój" o- · 228.583 m tkani.n, co razem przed.:;ta­
raz załogi ZPB r.n. Dzierżyńskiego, wia wartość 35.429.624 zł. 
odpowied?Jeli rll'botnicy najwJększej * . • • 

, fabryki przemysłu bawełnianego w POZNAŃ. - W jednej z hal fa-

l
. P1>lsce - ZPB im. Józefa Stalina. brycznych Zakładów im. J. Stalina 

rz.ebrali się robotnicy o:bu zmian. Po 
Włą(,-zając się do olbrzym~ej fali przemówieniach przedstawicieli po 

1 ~ntuzj_azmu kla-sy r1>botn.iczej. jaka szczególnych drz.iałów . wśród entu-
1 w zw~ązku z 33 rocznicą Wjelkiej zjastycznych okrizykóiw na cześć 

Rewll'lucji Październikowej i II Kon Wielkiego Stalina, Prezydenta Bie­
,, gresem Obrońców Pokoju ogarnia ruta i na cześć pokoju, załoga jedno 
~oraz tQ. nowe za~łady, załoga ZPB myślnie uchwaliła dla uc.zcrz.enia 33 

I 
4m. Stalina zobowiązała się: rocznicy Rewolucji Październ iko­

Pnez przyspieszenie wyk1ma- wej 1 II światowego Kongresu Fo­
nia planów przędzalni cien- koju rezolucję, w której postana-

1 

kiej, I odpadkowaej, wia: 
zw~ę~szenie wJelowarsztato- 1) wY'konać ponad plan 1 maszynę, 
wosc1 w przędzalni śre<lnio· 2) wykonać 30 sztuk głowic do ma· 
przędnej, szyn, 3) wezwać robotników kwa.Ii· 
zwiększ.en.ie "ydajuwści, fikowanych do inteaisywnego szko· 
przyspies~nie uruchomien<ia lenia nowego na.rybku. 
~sien w tkalni automatycz- Zobowiązania te przedstawiają nei. 
zmniejszenie braków, wartość 88 miln. zł. z 1937 r. 

KIELCE. - W odpowiedz.i na aipel 
usprawnienie transportu. huty „Pokój" robotnicy zakładów 
oraz oszczędności roboczo • 
dniówek 

uzyskać dfa gospodarkti narodowej - Warszawa 
dodatkowo sumę 86.889.483 zł. 

Załoga ZPB im. Armil Ludowej 
w Czynie Październikowym zobo· 
wiązała si:ę zrealb:ować drogą wy­
konania podjętych zobowfątaJi kwo 
tę 33.0łl.OOO zł. 

serdecznie powitała 

.wysiedl nych z Belgii -
mut·arza w Polsce. Jednocze:Snic posta- * • * 
non ił wyozk(}Mć · 30 niev.-ykwalifikowa- I ''ABIA"„IC'E L. b · 

WARSZAWA. - Dnia 28 bm. 
p.rzybyła do Warszawy 12-osobo· 
wa grupa polskich robotników z 
Belgii, wysiedlonych bezprawnie. 
przez reakcyjny rząd belgijski. 
Społeczeństwo Warszawy zgoto­
wało rodakom serdeczne przyję· 

, . · • ie " · • iczne zo ow!a-
nych rohotiukow na .. podręcznych mu-, u~nia podjęł~ ":' dniu 28 bm. załoga 

. ~arskic~. ZPB w Pabianicach, które wyprodu-
Na zdJ.: E. Słupecki, przy pracy. kują ponad plan 40.382 kg przędzy, 

„ 

Opłata pocztowa Uiszczona ryczałtem 

PIĄTEK 

sta·rachowickich podjęli licrz.ne zobo 
wiąrz.ania. 

M. in. wiertacz ob. Maria•n Cieśla 
post1mowił uczcić rocznicę Wielkie­
go Października podniesieniem swej 
wydajności ze 150 do 200 proc. Ob. 
Cieśla wezwał innych kolegów do 
podjęcia podobnych rzobowiązań. 

Na wezwanie to odpowiedzieli 
starsi i młodz i robotnicy. 

Brygada ZMP-owska Jana Jan­
kowsldego postanowiła podnieść wy 
dajność ze 130 do 150 proc. 

WARSZAW A. - Młodzi budowni 
czow:ie Nowej Huty, uczestnicy 
ZMP-owsk iej brygady nr 52 z entu 
rz.jaz.mem podjęli a.pel hutników ślą 
skich huty .. Pokój". 

W indywiduall;i.yah i rz.espolowych 
wbowiąrz.aniach młodrz.ież ZMlP·ow­
ska 52 brygady postanawia m. in.: 

Grupa traktorzystów junaków Ma 
riaoa Woźnickieg-0, Alfonsa Koryty, 
i Tadeusza Ma.ja - napra.wt w cią. 
gu miesiąca 80 ciągników •i przewie­
zie dodatkowo 2.500 ton ma.ierlału, 
osuzędzając przy tym od 15 do 20 
proc. paliwa. 

Gruipa elektromonterów brygaoy 
pod kierownictwem Nowaka ZO'bO­
wjązala się podnieść wyniki zespo· 
łowego wspóbiawocbilctwa, osiąga­
jąc zespołGwo 183 proc. l\\'l' ~­
ci. 
Równocrz.eśnie uczestnicy brygady 

rozwjjają . długoterminowe wspól2a­
wodnictwo, dizięki czemu plan pra­
cy IU turnusu wykonają o 10 dni 
pITZed oonacrz.onym początkowo ter­
mimem. 

Naród radziecki 
realizuje 

eieantyczne plany -
MOSKWA. - Gigantyczne bu 

dowie bydr-0energetyczne w ZSRR 
skupfają uwagę całego społeezeń 
stwa radzieckiego. 

Z Kujbyszewa i Stalingradu, z 
Tur!•menii i półwyspu krymskie­
go napływają wiadomości o 
pierwszych postępach budowni. 
czych elektrowni woclnych ora.z 
kanałów irygacyjnych. Z całego 
kraju napływają zgłoszenia od 
robotników, inżynierów i techni­
ków, któr:r-y pragną uczestniiczyć 
w wielkim budownictwie pOkojo­
wym epoki stalinowskiej. 

Na terenach Kujbyszewhydro· 
stroju układa się tory kolejowe 
i buduje drogi dojazdowe. Po· 
między Kujbyszewem a terena­
mi budowy uruchomiono ' już li­
n'ię kolejową, która dowozi nad 
brzeg Wołgi materiały budowla• 
ne. Kołchoźnicy obwodu kujby­
szewskiego biorą czynny ud'lliał 
w budownictwie autostrady, któ 
ra połączy osiedle budowniczych 
Kujbys.zewskiej Elektrowni WOO. 
nej z miastem. 

W szybkim tempie postępują 
naprzód prace badawcze na tra· 
sie przyszłych kanałów. W po· 
bliżu Za.poroża w miejscu gdz!e 
przebiegać będve kanał połud­
niowo - ukraiński, znajdują .• się 
obeon.ie dwie ekspedycje U>pogra 
ficime. 

Przed 1-szą rocznicą 
utworzenia Chin Ludowych 

PEKIN. - Z całego haju na.pły­
wają meldunki o noWYch sukcesach 
produkcyjnych, osiągniętych prze.z ro 
botników i chłopów chińS'kich we 
współzawodnictwie podjętym dla ucz 
czenia 1-ej rocznicy proklamowania 
Chińs.kiej Ilepubliki Ludowej. 

W Pekinie robotnicy wa1·wta.tów 
tramwajowych wykonali roozny plan 
remontów wozów tramwajowych o 4 
miesiące przed terminem. 
Poważne sukcesy produkcyjne we 

współzawodnictwie dla uczc-zen.ia 1-ej 
rocmicy praklamowania Chińskiej 
Republiki Ludowej osią.gają. również 
włókniarze chińscy, gór'll'icy i hutni· 
cy. 

Pożyczka pokoju 
na Węgrzech 

BUDAPESZT - RzQd Wrgier!kiej 
Republiki Ludowej rozpisał pożyczkę 

pokoju na ogólmi &urnę 750.000.000 fo­
i·intów. Pożyczkę rozpisano na 10 lat. 

Jak wygląda t.zw. ,,demokracja zachodnia" cii\rysiadającycil z pociągu roda 
ków z Belgii po"ft·itał serdecznie Protest min. Czou-En-laio . 

Rzą. d Attlee Od maw I. a w,· z wiceprzewodniczący prezydium 
Stołecznej Rady Narodowej -
Michał Krajewski. 

Za serdeczne powitanie, podzię 

S
. kował w im·Ieniu wysiedlonych 

organizatorom n wimowego Kongresu Pokoju Łukasz Bujacz, członek rady Il.a· 

Nowv. akt agresji USA 
o rodowej Polaków w Belgii i ucze 

L _NpYN. - Brytyjski komitet I powyższego, sesja komitetu organi- stnik belgijskiego ruchu oporu. 
Okręt~ ameryka*skie ostrzeliwują i rewidują 

statki Chin Ludowych o?r~ncow ~okOJU ro.zesłał do prasy zacyjnego, która miała zebrać się w który 24 tata przepracował w 
oswrndczeme, w ktorym komunikuje, Londynie w dniu 2 października zo· kopalniach tielgijskich. PEKIN. - Jak poda.je Agencja No 
że rząd brytyjski czyni przeszkody w stanie zwołana na ten sam dzieft do Kiedy grupa Polaków wysied· wych Chin, w dniu 27 września mini 
zor.ganizowaniu na terenie Anglii 11 Pragi. Komitet organizacyjny omówi lonych z Belgii opuszczała dwo- ster spraw zagranicznych chińskiego 
św:1atowego Kongresu Obrońców Po- sytuację, powstałą na skutek stano- rzec, udając się do samochodói\', Rządu Ludowego - Czou En-lai wy 
ko.iu. .. . . wiska rządu Wielkiej Brytanii wobec zebrane na peronie tłumy odśpie stosował do sekretarz.a generalnego 

Rząd Attlee odm~w1ł wiz w.jazdo- II światowego Kongresu Obrońców w:ały Międzynarodówkę. ONZ Trygve Lie depeszę, celem do-
wych członkom komitetu orgamzacyj Pok-0ju. ręczenia jej przewod11Ji.czącemu V se-
nego; Korniejczukowi, Tichonowow1, _::.:,:.:_ ____________ ....:_::==============~..:.:==::....::.:::..._::::.,:.:.:,:_:.:====::.....:.._::::, 
i I. Erenburgowi oraz dał ,do zrozu­
mienia, że nie ud;,,ieli wiz J. Laf-

. fitte'owi i P. Nenniemu. Cały naród niemiecki 
* * * 

GENEWA. - Jak donosz') t Pary 
ża, sekretariat światowego Kongres·J 
Zwolenników Pokoju o.głosił w związ 
lnt z niewpuszczeniem szeregu czhl'n­
ków komitetu organizacyjnego komu 
nikat treści następująeej: 

stawi opór imperialistom 
• 

„Osobom, wch-0dzącym w skład ko­
mitetu przygot>0wawczego II świato­
wego Kongresu Obrońci>w Pokoju od 
mówiono prawa wjazdu na teryto­
riium Wielkiej Brytanii. W wyniku 

Deklaracja Tymczasowej Izby Ludowej 
w sprawie uchwały nowojorskiej ,,tróiki11 

Druzeocące kontrataki 
BERLIN. - We środ~ odbyło się XXI plenarne posiedrz.enie Tym­

czasowej Irz..by Ludowej Niemieckiej Republiki Demokratyoznej na któ­
rym złożył oświadczenie w imieniu rnądu o sytuacji międzynarodowej 
minister Spraw Zagrainicznych NRD De:rtinger. 

koreańskiej Armii ludowe1 w dalise:ym ciągu obrad n.a wnfo-
PEKIN. _ OgłoS'.1ony w .Fhenja- sek wsrz.ys.tkich f.rakcji Tynnc;zasowa 

nie 28 września rano k<>munrkat do- Illlba Dudowa uchwailiła jednomyśl­
wództwa naczelnego koreańskiej Ar- nie rezolucję, ~óra stwierde:.a m. 
mii Ludowej podaje, że w dniu 27 in.: 
w11ześnia oddziały Armii Ludowej, o- Tymc."Zasowa fa1ba Ludowa Nie­
perujące w rejonie Seulu kontvnuo- mieckiej Republiki Demokratycznej 
wały zaciekłe walki z wojs:kami ame dowiedziała się z oburzeniem o no­
rykańskimi. wym, skierowanym przeciwko całe-

W ciągu ostatnich dni wojska ame mu narodowi niemieckiemu akcie -
rykańskie, usiłujące zdobyć Seul po- m:hwałach ministrów spraw zagra­
niosły w wyniku druzgocących cio- nic.z.nych Stanów Zjednoczonych, 
sów oddziałów Armii Ludowej ogrom Anglii i Francji. 
n.e straty w ludziach i sprzęcie wo·j W rerz:ulitacie uchwał now<>jor­
jennym. Axtyleria przeciwlotnicza i skkh Ndemcy zachodnie i Berlin rza 
odMiały lotnicze Armii Ludowej za- chodni mają być ostatecrmie wlącrzo 
dają codzietnnie wielkie straty lotni- ne do agresyw.ne.go paktu atlantyc­
etwu ,a.mervkańs.kiemu. l~de20 i I>mek!S'ztałcone w stra•tegicz-

· ną bazę wojenną, skierowaną prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu i 
krajom demo'.kra<:ji ludowej. Tym 
samym powstał<> pawame niebez­
pfoczeństwo dla pokoju na całym 
św.iecie i dla twórc;zej pra<:y miłują 
cyoh pokój na!l'odów. W ini.eresie ca 
lego narodu niemieckiego Tymcza­
sowa bba Ludowa 7.głaga ka.tegory 
cmy protest p.meciWlk-0 uchwałom 
i przedsięMli.ęciom mocarstw za.cho 
dnich, zmierzających do rozpętania 
wojny. 

Tymcrz.a:sowa !izba Ludowa wzywa. 
cały naród niemiecki, a w szcrregól 
nośoi ludność Niemiec zachodnich i 
Berlina zachodniego, by w.miogły 
opór nał"odowy w1>bec zbrodniczych 

planów wrogów narodu niemieckie 
go i ich niemieokfoh p-0mocników, 
by prowadziły zdecydowaną walkę 
pmecLwko wszelkim próbom, zmie­
rza.ją.cym do wciągnięcia ojczyzny 
do zgubnej wojny. Jedynie tą wal­
ką naród niemiec;kG. mCl'Że wnieść 
swój wkład do dzieła za.chowania 
pokoju. 

Depesze ze świC!!Q 
WIEDEŃ. --:- Ruch strajkowy w 

Austrii, wynikły na znaik protestu 
przeciwko gwałtownej podwyżce cen, 
przybiera C<>l'az większe rozmiary. 

W Grazu (Styria) z.astrajkow'lli 
robotnli.ey zakładów budowy mas.zsm 
Puch-Werke, fabryki obrabiarek, za­
kładów budowy wagonów, fabryki 
obuwia i papierni. W Vnzu porzucili 

sji Zgroma.deznfa Ogólnego Entez~ 
mowi i przewodniczącemu Rlidy B11z­
pieczeństwa Jebb'oiwi. 

W depe&zy tej Czou En-lai podaje 
okoliczności, w jakich amerykaITT.!d 
kontrtorpedowiec ostrzelał na żół· 
tym Morzu stątek chiński „Szanghaj 
nr 21". Depes.za stwierdza m. in.: 

„Usiłując rozdmuchać pożar woj-m 
ny, rząd Stanów Zjedm.oczonyeh w to 
ku wojny agresywnej przeciwk-0 Ko­
rei na tyle stracił rozsądek. że wyko 
rzystuje okręty wojenne amerykań­
skich agresywnych S'ił zbrojnych w 
Korei dla rewiizji sta1lków haindlo·· 
wych Chiń5'kiej Repuhliilki Ludl>'Wej, 
gwałcąc prawa żeglugi morskiej. 

W imieniu · centralnego Rządu Lu· 
dowego Chińskiej Republiki Ludowej 
wytaczam przed ONZ skargę na 
rząd USA o nowy akt agresji i na· 
ruszenie praw żeglugi morskiej i do 
magam się, aby Zgromadzenie Ogól­
ne ONZ włączyło natychmiast do po 
rządku d21iennego sprawę ostrzela• 
nia i bezprawnej rewizji na statku 
handlowym Chińskiej Republiki Lu· 
dowej, dokonanej przez okręt amerJ"• 
kańskich agresywnych sił zbrojnych 
w Korei". 

pracę robotnicy i urzędnicy zarządu 
miejskiego i towarzystwa tramwa­
jów i elektrowni. Ruch tramwajowy 
i elektrycznych kolei w mieście i 
okolicach Linzu z<>stał wstrzymany. 

PRAGA - W związku z całkowitym 
zlikwidowauiem w Czechosłowacji ston 
ki ziernruaczanej, premier Zapotocky 
przyjął grupę radzieckich lotników i 
specjalistów gospodarki rolnej, którsy 
brali udział w akcji walki ze stonkt .:ęe 
1111tlaczaną. 



STłl. 2 

W niedzielę 
Konferencja 
Qbrońców Pokoiu· 

Drue 1 paiclzil'rnikft br. o godzinie 
9,30 odbędzie się w sal.i teftlTU puy ul. 

Traugutta 18 Lód1ka Konf„rencja. Obroń 

ców Pokoju. Tr-111atł'ln1 ohr11d. hrdt za· 
dani<\, jal ie stanrły przed obroi1c11mi 
pok!oju po I ł" 0111re;il'. 

Lódzke. ko11fortlncj1 ~a11oci,1kuje dal. 
ny etap pracy nad 11tr1 1tle11iclll pokoju. 

w~zy~tkie. uchwąły pow•it'te w trak· 

cie obrad pnek11~11nc zo tan• JlO{lrzei 

k onferencje dr.ielnicowe powltttowe 

naj~ler~zym rze~zom społeczeiistwa Lo· 
dzi i woje-i,·ództwa. (j) 

Wymk wspoł zawodm ctwa 
międzvbranżowego 

W dniu 27 bm. zakończone zo$tało 
w1;póh::a.wodnictwo międzybra.ntowe 
1I etaipu n1iędzy Centralnym Zap:ą­
~ Przemysłu Bawełniilnego i CZP 
W•ł:I1iia.neito. 

N• podstawie l,rzed!ożonei;:o mate-­
rłe.łu, po dokładnym jeiro pne11.nall-
21owaniu, komis.la współz11wodnictwa 
:proJyniała. C24PB 248,2 punktów, ziś 
CZPW 3H,7 pkt. 

:Pod uwagę brwe .były tąkie ele­
menty wsp6łza~dnictwa jak: wyko-
1umie planu, ja·kość produkcji, wydaj 
2loM1 dy~lina pracy, postoje i 

„EXPRESS IWSTROWANY"' 

Nie b dzie „wiecznych studentów" 

Dyscyplina st • , 
IO 

na ·wyższych uczelnit1ch 

Nr 268 

LONGIN WOJTAL: Lis t Pana 
dłu i;o wędrował, zan im do nas do­
tarł. Wojewódzka Komenda organi­
zacji . , Służ.ba Polsce" mieści się 
przy ul. J arrtcza nr 45. 

* „ 
ZMARTWIONA MATKĄ J. K . 

Zbliża się nowy rok akademicki, pierw1iy w okr 1k Planu wymiarze nie przekraczającym 14 Z KUTNA: Lekarz Ubezp'cczalni, 
.l który orzekł konieczność leczenia 

&~letniego. Przed wyższyiiAi uczelniami stoi o~romne zauanie godzin tygodniowo. syna Pani streptomycyną, powinien 
przygotowania kadr nowej inteligencji, kadr wysokokwalifi- Aby ułatwić młodzieży uczęsz- :,;k ierowRć go na komisi<: lekarską, 
kowan:rch potrzebnych do realizacji planu, które pracować bę- czanie na wykłady postanowiono Po potwierdzeniu diagnozy komisja 
tlą w zakładach naukowych i wielkim przemyśle powstającym ułożyć program zajęć w taki spo- l0 karska jest obowiązana przesłać 
w sześcioleciu. sób żeby następowały one bezpo- wniosek do Wojewód7kic,i Komi~ji 

, średnio jedne po drugich bez kil- Sircptomycynowcj w ł,odzi. Pozdra 
Aby podołać tym zadaniom i do I tych studentów nauki. nie wysłu- kugodzłnnych przerw, w czasie wiamy Pan i ą i oczeku jemy dal-

starczyć społeczeństwu fachow- chaniu obowiązujących wykla- 1 tó h t d t traciłby niepo- szych wiadomości. * 
c6w koniecznvch do dalszej roz- dów, nie uczestniczeniu w ćwicze- tt rbyc. su en ·:i- , „, 

k · . . h . h b k t t . l · .rze me czas. RYS'1 ARD SZK U DJ \l,EK · Pń budowy ra]u, praca wyzszyc mac , ra sys ema yczneJ nau n 

1 

. , . . . 1~ ,, ~ • - ~ 

uczelni musi ulec zmianie. Nie w ciągu całeJO(o roku. Pokutuje ~ykłady i cw1czenra_ me m~gą rozumieliśmy się w Pana sprawie z 
można dopuścić, aby studia koń- J0 eszcze niestety zła tradycja ucze- byc plan __ owane w_ wymiarze _w1ęk dyrektorem Pań twowc.i Szke>ly Tech 

42 d t d niczno-Przemysłowej. który wyraził 
CZ:(ł tylko niezn~czny procent ~lo n_ia się w ostatniej chwi~i, na mi:- szym n~z ' go zmy _ygo mow~. gotowość przyjścia z pomocą w umie 
dzieży wstępu]ąceJ na wyzszc s1ąc czy dwa przed sesJą egzam·- ?otychczas z~arzały się wypadkt, szczeniu Pana w internacie. Winien 
uczelnie. Z uniwersytetów musi nacyjną. ze na. wydzial~ch matematycz- Pan zgłosić się do niego bczzwłooz-
zniknąć postać „wiecznego stu- Aby temu zaradzić Minister- ny.eh. 1 akadem1_ach medy~znych nie 
denta". stwo Szkół Wyższych i Naul..i za~ęcia doc_hodz1ły do 60-ciu g?- * • * 

Wprowadzenie w ubiegłym ro- wraz z Min. Oświaty, Kultury i dzm tygo_dr:10wo .. Przy układaniu „INWALIDKA": - Jeżeli wypa-
. · d' , pl--nu z<>1ęc przy1ęto zasadę aby dek, któremu Pani uległa podczas ku dwu-stopniowosc1 stu 1ow zna Sztuki oraz Zdrowia w.udało za- "' ...., . · · . . ·• t d t ł t d działań woje1rnych miał miejsce w 

cznie zwiększyło dyscyplinę pracy . rządzenie dotyczące WJ>rowadze- s u en . n:ia. w ciągu y~o ma czasie pi·acy w kraju, względnie w 
na uczelnictch. Jednocześnie sta- J' nia na wyższych uczelniach dys- ~rzynaJmmeJ _d~a popołu~lm~ lub Niemczech na robotach przymuso-
ranny dobór kł\ndydatów na cypliny studiów. Jeden _ca~y d~ien_ wo_ln_Y :i1e licząc wych - w tych wypadkach przysłu-
pierwszy rok studiów daje gwa-1 W śl d · d r oczywiście medziel l sw1ąt. giwała by z Zakładu Ubezpieczeń 

• • 1 . d · · 1 my zarzą zema yscyp lna R, , · d · Spolecznych renta wypadkow11. Wgri,y 
rancJQ_, z.e ':la .ucze ntQ osta.me ~ ę studiów obowiązuJ·e n:o ·~s--:ystkicn' ownoczesme z zarzą zen tern o 

· b k, ' '' - d 1. · t a·· t M. stkie zainteresowane osoby mogły u-
ru. ło_d:uez s. ".'tadoma o o. wiąz ow w·ydzi'ałach 1· latach obJ'ntych no- yscyp ime s u iow cz ery 1· -. biei.rać się o takie renty do g111dnia 

tł. H. P. (w) Jaku~ na meJ s~oczywa1ą, pełna wą organizacją studiów i wprowa nisterstwa wydały wspólnie dru- J 948 roku. Nie podaje Pa•ni jedna.k 
zapa~u d_~ n~uk~. dza obowiązek uczęszczania na gie zarządzenie ściśle wiążące się w swoim liście, w jakich okoliC'.t.110-

Juz dz1s w1dac znaczną ~opra- wszystkie wykłady, ćwiczenia, se- z pierwszym, a dotyczące organi- ści11ch stl-acila Pani nogę, wskutek 
Ostrzeżenie wę w_ s~osunk_u do ~o~rzedmch lat minaria i zajęcia praktyczne. Z.a zacji t. zw grup studenckich. Za- bombardowania, ani też terenu, na 

Daia 21. IX. 50 r. skrad:iilol\o ma- w_yrazaJącą się mme]szym odset_- opuszczenie lub spóźnienie się daniem grup studenckich jest którym Pani wówczas przebywała. 
d · 01· · " d j h '1 k p 1 · d Wprawdzie posiadane zaświadczenie 

BQ110 łl JńAnia firmy „ 1mp1a k1em odpa a ącyc przy egzam1- , przez studenta na wvkład czy ćwi wspo na nau a. ozwa a ona Je 
ł7().ł23 w lokalu ,.Ekspressu h nocześnie na ściślejszą kontrolę ze szpitala ra~zieckicg? jest ce~mym 

nac · . " . ' czenie grożą kary od upomnienia . , · , dokumentem, Jest on Jednak niewy~ 
~;=g~:· Ostrzelfa s~f Przyczyna „oblewania egzami- aż do usuni~cia z uczelni włącz- pracy 1 postępo"'. studentow. . starczającym z wyże.i podanych p<>wo 

':::============~n~ó~w:.:_le:z~·:_~w:_:b:a~fl~:\~t:e~li'.:z~o~w~a~n~i~u:._:p:r:ze:z · Oba zarządzema wchodzą w zy-, dów. Proo1my 0 szczegółowe wiado-~ me. . d w każdym wypadku przed wy- cie z niem 1 października 1950 r. moooi. 

Młodzież buduje Dom Towarowy daniem nagany czy upomnienia 
dzi~kan obowiązany jest wyslu­
_ chać studenta i zasie:gnąć opinii 
przedstawiciela młodzieży w oso­
bie starosty grupowego, lub :przy 
cięższych karnch Komitetu 
Uczelnianego ZSP. Sprawy o 
opuszczenie czy spóźnienie rozpa­
trywane bedą w terminie tygod­
niowym. Studenci. którzy nie sta­
wili się na wy.kład z istotnych po­
wodów np. choroby obowiązani są 
przedstawić usprawiedliwienie w 

Artyści pomagają amatorom 

ciągu tri:ech dni. , 

Zespoły świetlicowe 
pod opiekq Teatru im. Jaracza 

Zellllpoly m:tystycime i techmczne I opracowała, wr2!1l z zespołem Pańs.tw. 
Państwowego Teatru im. Stefana Ja... I Zakłd. Pn:emyslu Jedwabnicza-Galan 
racza w Łodr.i od września 1949 l'O• teryjnego nr 8, sztuki! „Okno w ]~ 
ku objęły patronat nad 26 świetlica. sie", Seweryn Butrym wyi-eżysero­
mi przemysłu bawełnianego, welnia- wnł dla świetlicy PZPB w Pabiani­
nego, dziewi<11·s.kiego i jedwabniczo- cach komedię Fredry Damv i Huza­
galantewjnego w Łodzi i okolicz- ry", opracował mon~że ,;idowi&ko­
nych ośrodkach włókiennictwa. we na święta 1 Maja i 22 Lipca a 

Patronat ten p1·zejawia się v spru- obecnie przygo·towuje sztukę Sp~·il.­
~owani~ opi;ki _nad ze;;połami świ ·~t w~ Anny Kosterskiej". Obok" arty­
hee>w~m1, ktorc mstruowane_ Sil prz_e~ stow pon?agają świetlicom swoją fa. 
akoorow teatru w zakresie swoJeJ chową w1edzą prac-0wnfoy techniczni 
~ziałalności _artystycr.ncj i otr~ymu- Teatru im. Jaracza, a więc dekorato~ 
Ją p_omo<: z 1~h strony pi:zy rez~se~o rzy, elektrotechnicy, fryzjerzy i kra.w 
wamu w1dow1:;k. Artysc1 organizuJą cy teati·alni. 

Do budowy Dzielnicow•l'O Domu To warowe10 na Marien ztacie pr;i:y tł­
Jliiła brypda młotlzieiowa, która walczy o tytuł najlepsuj załogi budow­

lanej w Polsce. 

Młodzież pracująca i ucząca się 
jednocześnie może otrzymać zwal 
nienie z wykładów oc:t dziekana 
odpowiedniego wydziału. Zwolnie 
nie to obejmuje wykłady odbywa 
jące się w godzinach pracy stu­
denta, a na które nie otrzymał on 
zwolnienia z pracy na podstawie 
okólnika Prezesa Rady Minis­
trów z dnia-31 maia 1950 r. Okól 
nik nakłada na zakłady pracy obo 
wiązek zwalniania młodzieży stu­
diującej na wykłady, jednak w 

dla zespołów świetlicowych wiecz()l':I Niezależnie od pomocy w za.Ja·esia 
dyskusyjne i pogadanki, związane z teatralnym, artyści Teatl"ll im. Jara­
teatrem. cza dopomagają również w innych 
. Poszcze~ó.lni akto~zy teatrn ';'Yre- pr~cach świetlic fabrycznych i wiej­
z~serowah l pom?~h zl?'spolom sw1e- sk1ch, organizując i prowadząc chó­
thcowym wysta\Vlc szere~ ~~tuk. l'Y1 zespoły recytatorskie, taneczne, Na rxł.Jf!CiU - priodui•a bryrada betoniarzy arupowego Peca. Grupa tft 

wyrabia śred'lllio '07 proc. normy. Tak np. Krystyna Krohkowska zespoły muzyczne itp. 

Codzienna noroelka „J!,xp~· A u gust Wilkoński 
(1805 - 18521 

Najdroższa na całą Litwę śmietanka 

Niezadługo zażądał złp. dziesięć na I okazywał, najboleśniejszym dla niego wy­
pszenne otręby i na s61. Pó:lniej upomniał padku wśród rzewnego płaczu zażądał złp. 
się o zapłatę dla kobiety krowę dojącej, sześć na najęcie woza do w:ywiezienia za 
dla parobka, który czyni oprząt, wyłudził miasto zarazliwych zwłok nieboszczki; da­
następnie na grzebielec, na szczotki, na lej złp. cztery dla mistrza za zdjęcie skó­
drabinkę, na nowy żłób, na łańcuszek, na ry, a dopiero w końcu złp. pięćdziesiąt za 
kubełek do wody i na rozmaite nieprzeli- przebudowanie stajenki, w której zaraźli­

Jeden z naszych zaszczytnie znanych li­
teratów, przed kilkunastu laty naukową 
obrczony pracą obojętny był na szczegó­
ły ,~ospodarcze, a jego służący wedle swej 
wo!( potrzeb do życia nader skąpą i nie­
rzetelną dostarczał mu' miarą, pomimo że 
na miesięcznie podawanym rachunku ty­
siące umieszczał, to jest: kradł pana na 
urząd. 

- I '~nasiu! Żebyś też był łaskaw lepszą 
do J.,awy dawać ni.i śmietankę! 

- A skądże jej wezmę? Przecież jaśnie 
\\id •' ożny pan wie, ie w mieście mieszka„ 
my. „dybyśmy to własną mogli mieć kro· 
W('!. 

- Ileż krowa kos:1;tuje? 

- Właśnie chciałem 1asme więlmożne- czone sprzęty stajenne. Jednym słowem, wa choroba istniała. 
mu panu powiedzieć, że potrzeba nająć że nie było dnia, żeby krowa czegoś nie po 
stajenkę, ale żądają sześćdziesiąt złp. racz- trzebowała. Bezczelność Ignasia do najwyż - Pokaż mi przynajmniej skórę - rzekł 
nej z góry zapłaty. szego doszła stopnia, gdy twierdził, że na- osmucony literat - wspomniałeś, że tak 

- Masz sześćdziesiąt złp„ byle tylko leży dla krowy na zimę kupić węgierski prześliczne miała odmiany; rad bym ją 
miała wygodę. koc do okrywania. Literat dał i na k0t~ malarzowi opisać, iżby mi w pięknym 

- Proszę także pana o dwadzieścia złp. złp. trzydzieści, nie licząc, że w niespełna obrazie zrobił pamiątkę, żem był właści­
na furę siana, o złp. sześć na korczyk miesiącu -0wa. śmietanka już przeszło pięć- cielem krówki; rozumiesz mnie, Ignasiu! 

owsa i o złp. dziewięć na sieczkę i słomę set złp. kosztuje. _ Rozumiem, jaśnie panie! Ale ja tę 
do ściółki. Zdarzyło się, ie ktoś l gości sm1etankę skórę powiesiłem na płocie, żeby prze­

szanowny literat, który lubił kawę z pochwalił i zarazem krówkQ zobaczyć schła, i proszę jaśnie ·wielmożnego pana, 
dobrą śmietanką, żądane trzydzieści pięć pragnął. Ignaś zdrętwiał ale się naprędce )UŻ wyraźnie jakieś z tą kro\'-''ą nieszczę­
złp. w najlepszej wierze oddał hultajowi ocknął i pobiegł po krówkę. Ciekawi stali scie, bo całą skórę psy pana marszałka w 
na żywienie krówki. u okna pół godziny, Ignaś powraca z do- drobne kawałeczki rozerwały i pożarły, a 

Po upływie kilku dni Ignaś żąda od niesieniem że parobek krówkę oprzątają- nawet i rogi skradziono; lecz jeżeli jaśnie 
swojego pana sześć zlp. na dwa korce cy klucz od stajenki zagubił, Śmiałym wielmożny pan pozwoli, opowiem mala­

- Za dojna 
złp. zapł~ ~ · L:. 

- Oto m ·:::.z 
krowę. 

ziemniaków, złp. osiem na buraki, bru- kłamstwem hultaj z niebezpieczeństwa na rzowi, jak ta krowa wyglądała. 
potrzeba najmniej trzysta kiew i rzepę. on raz wypłynął, ale przestraszony tym 

-A do czegoż to, kochanku? wypadkiem, zwłaszcza, że pan jego już po- W kilka tygodni potem graniasta krów­
ka, olejną farbą na płóthie odmalow.;.na, 
przypominała łatwowiernemu literatowi, 
że przez niespełna miesiąc kawę z dobrą 
pijał śmietanką. 

Oto widzi jaśnie· wielmożny pan, należy przednio chęć poznania prześlicznej krów­
rozmaite warzywa gotowac i sieczkę kro- ki był zdradzał, postanowił złemu sta­

Ignaś wziął tnysta zlp. i nazii.j-:.< ~ :·z nie wie polewać, a wówczas sześć razy tyle nowczo zaradzić. Jakoż nazajutrz doniósł, 
krowę, me - jak zazwyczaj - mleka, ' le da mleka. że krowa zachorowała. Przez trzy dni pła­
kupił śmietanki za groszy polskich trzysca - r :-'~· - : dobrze! Ignasiu! wprawdzie cił oszukiwany literat dla weterynarza po 

- A1 to wcale co innego! Wi<;c już ma ja tylko ma: c11ki ~·-\muszek potrzebuję„. złp. pięć, do apteki na lekarstwa wydał 

trzysta zlr>„ kup~e więc 

roy krowę? - Tak, ale wi dzi .i faie wielmożny pan, także kilkanaście złp., a przecież nielitoś-
- Kupiłem, jaśnie wielmożny panie, że kic.:ly k rowa jada l uraczki i rzepę, śmie na śmierć ubłagać się nie dała i krówka 

piękną graniastą krówkę; a jakie ma wy- ian~;;a o wiel e by·wa lE.;:>sza. wskutek zapalenia śledziony spośród ży-
rniona, a ja1>ic rogi! Ludzie się dziwią, - Zgoda! Zgoda, mój Ignasiu! Kup bu- jących bydlątek wymazaną została. 
żem za trzysta złp. tak śliczne dost1tł b.y- t'aczków i rzepki, i r ukwi, i czego tylko Każdy z p~ostodusznych m;yśli, że s~~ 
C!lątko! potrzeba. niecne hultaia obławy skonczyły. Otoz 
, ,,...., Gdzieżeś ja umieścił?, I I znów hultai czternaście złp. zadławił. 1 nie! Jenaś orzv doniesieniu o tym, jak 

' 

Dopiero w rok później szanowny literat 
doszedł przypadkiem, że ona krówka nig­
dy na świecie nie żyła. „Ot, rozumie pan, 
tak nas uczonych głupcy oszukują". Te 
wyrazy i dzisiaj z ust uśmiechającego się 
literata usłyszeć można . Ignaś się wów­
czas wstyd7.i, ale jeszcze nie postradał 
służby u prawdziwie chrześciiańskiei do­
broci oana. 
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GŁOS: - Pomocy! Ratunku! ... 
WACEK: - Ktoś woła! Ale skąd? 

wiem! Siedzi na drzewie! 

I WICEK: - Musimy zdjąć biedaka. 
Już I Otwieraj prędko furtkę! 

WACEK: - Wcale nie głupstwo! Tu 
pisze, że świeżo malowane„. 

WACEK: - Ach to pan Sobek! 
WICEK: - I do tego zalany! Pocoś pan 

właził tak wysoko? 
WICEK: - Przyniosę drabinę! 

WACEK: - Tu jest jakiś napis ... 
WICEK: - E, głupstwo napis! 

WICEK: - Pośpiesz się trochę! Zaraz 
wejdziemy na drzewo! SOBEK: - A czy ja wiem?.„ 

Dziś sesja Ku czci Wielkiei Rewolucii Kongresu Pokoju 
Rady Narodowej 
o 5-ej po poi„ 
Dziś, w piątek, odbędzie się sesja Ra· 

dy Narodowej m. Lodzi. Obrady roz· 

poc?..11ą się o gork 17 i będą się toczrły 
w anli Zw. Zaw, Snn1orząrlowców !HZJ 

Szybciei słaną domy! 
ni, ólcial1skicj 5. 
Porządek ddcnuy prZe\\iduje zatwicr· 

ZobowiąŻa ni a produkcyjne łódzkich przedsiębiorstw komunalnych majq 
doniosłe znaczenie dla klasy robotniczej naszego miasta 

dzenie il<>datkawego budżetu Prezydiun1 Przedstawiciele kie ro zv,iic.:e­
RN 1u rok bieifcy, sprawozdanie ·i kon· go akt]/WU gospodarczego JJl'.~ ed 
troli wykonania budietu ZHrz11du Miej· siębiorstw miejskich w Łodzi, 
skiei;o w . 19·19 i iune 6l'rawy finauso- odpowin„'laiąc na apel zaiogi hu 

ty „Pokój" i robotni/ców ZPB 
im. Dzierżyńskiego, złożyli rz.a 

Vusinj toi r(}75\111Yłnie tit1 los podat· ręce przewodniczącego P1·ezy­
ku od luksusu, omówiona będzie sp.ra· di~lrn RN ob. Minora SZe?'eg 

w• utworirnin nowych przedsit1biomw konkretnych ~obowiązań 1>ro­
dukcyinych, którymi przccls1'.ę­
biorstwa mie.f.skie 1lostnnowily 
uczcić zbliża.iącą się 33 rocznicf 
Re1colucji Październifcowei oraz 
II światowy Kongres Obrońców 
Pokoju w Londynie. 

'l\C. 

nliej;kich, nadania nazw nowym ulicom 

i pąrkom ora~ zmią~y nazw nieakt11al 

nich itd. (i) 

Do soboty 
Mając na względzie dobro 

można oddawać najszerszych rzesz ludności na· 
szego miasta. zarówno Miejskie 

Odpowiedzi. konkursowe Przedsiębiorstwo Budowlane, 
Miejskie Pr:r..edsiębiorstwo Dro­

W sobotę, 30 bm., upływa termin od· gowe, MZK, SPB, PPB itd. 
dawania kuponów naszego „Konkurrn zobowiązały się do dnia 7 listo­
szkolnego". Toteż kto jeszcze 11ic nade· pada br. oddac do powszechne-

g·o użytku liczne budowle i urzfł 
alał rozwląfiania - powinien się pośpie dzenia, ma.jące kapitalne zna· 
uyć. czenie dla klasy robotniczej 

Wynik konkurm ... raz z peL111 li~tą miasta. 
100 na;;rodzonJch czJtelnik.ów potlamy I tak Mfo.i .skie Przedsiębwr-
w „Expressie" dnia 4 paździeruikn rh. stwo Budowlane wykona do 7 

listopada pełny roczny pl.an ro· 
hót, zleconych przez Fundusz 
Gospodarki Mieszkaniowei. Do 
dnia 33 rocznicy Wielkie.i Re· 
wolucj-i wprowadzi się lokato-
1·ów do wykoitczon·!jch już 30 

Edgar Wallace, autor nil"l.tliczonej domków jednorodzinnych na 
ilości szmir kryminalnych, był naj- Ziołowej, a 20 00z.9zych domk&w 
płodniejszym „pisarzem" angiel · 
skim. Op0wiadano o nim, te niekt6 wykona się W tym czasie w sta­
re swe powieści powierzał do napf nie ·'łUrowym. 
sania. speejalnym „pomocnikom", Na ulicy Abramowskiego, 
których miał cały sztab. Dawał im którą się kompletnie przebudo­
tylko pomysły. wuje i którą niemal wyłącznie 

d 
Pewnjego dnia Wallace zwrócił się zamieszkują robotnicy_, wykona 

o zna Oll)ego: · t t · · tk' 
- Czy czytał już pan moją osta się w YI? ermr~ue wszys ie 

tnią powieść? roboty i_ns~alacyJno-h1:1dowlane 
- Jeszcze nie, a pan? - brzmiała.I oraz wzmes1e budynki gospo· 

odpowiedź. darcze. Przebudowie poddano 

Psi „bo/et'', liliputy i „kauczuk" 

Cyrk bez ... areny 
Nielada atrakcje na październik 
Do Łodz;i pnzybęd~e wkrótce 

Cyrk Nr 4. Jak i poprzednie, rorz­
bije on swe namioty na Placu Nie­
podległości. W pierwszych dniach 
października odb~zie się premiera 
i wtedy to ~eka łodzian nie lada 
niespodzianka. Na próżno będą pod 
namiotami szukali areny„. 

Bo wiedzieć traeba, że Cyrk Nr 4 
wprowadził niespotykaną u nas do 
tej pory innowację. Po prostu nie 
posiada.„ areny. Zamiast niej Po 
środku namiotu 2Jnajdzie się pod­
wyżsiona estrada. Widoczność jest 
więc dla publlcz.ności o wiele lep· 
sza. 

Pomysł ten należy sobie wytłu­
maczyć ponadto faktem, że program 
artystyczny Cyrku Nr 4 nie prae· 
widu ie np . występ6w koni, słoni, 
czy lwów, które - pnzyrznać trze-

ba - czułyby się na estrackie pra;y 
puszczalnie trochę nieswojo. I oczy­
wiście - publiczność na widowni 
również„. 

Zupełnie dobrze będą się r.1:a ta 
~uły na estradzie tresowane pies.ki, 
które wystąpią w oryginalnym „ba­
lecie". 

Lilipuci 11'.espół „Anitas" publicrz­
ność łód?.:ka miała już okarzję po­
enać . „Rodzinka" liliiputów powięk­
szyła się w międzyczasie o dwie o­
soby. 

Rodzina Bnzozowskich (tym ra­
zem prawdiziwa), składająca się r.1: 
5 osób' - to akrobaci parterowi. 
Numer ciekawy o Wle, że jest po­
łącizony rl t~w . w gwarze cyrkowej 
,.kauczukiem", tj. z występami 
„człowieka-gumy". Równie atrak­
cyjne będą także i pozostałe punk-
ty programu. lSk) 

również ulicę Kamienną. I tu­
taj staną do 7 listopada wszyst­
kie budynki gospoda.rcze, a tak· 
że 4-piętrowa oficyna mieszkal­
na. 
Zakończy się przebudowę d-0-

mu przy ul. Lutomierskiej 26, 
przeznaczonego dla rodzin z roz 
bieranej nieruchomości przy 
ulicy Sitalina. PPB wykona 
wszystkie prace wykończeniowe 
w szkole im. Fornalskiej na ul. 
Wólczańskiej i w szkole im. 
Marchlewskiego na Stokach. 

Porwdto PPB odda do u.i11tku 
blok Nr 8 i Ośrodelc Rzemicśl­
ni"czy osiedla robotniczego na 
Stannn Mieście oraz zakończy 
wszystkie p.r·ace 1Jl'Z1J odbudo-
1me Tea.tru Pa1~stwowego przy 
ul. Więckowskiego. Do vego ter­
minu też wykonany zostanie w 
100 proc. roczny plan budowla­
ny na kwotę 1.100 mil. zł. PPB 

zobowią.zało się również wyko· Kamiennej, a do 24 październi· 
nać do końaa br. ponad plan ro- ka urządzić nowy wielki plac -
boty wa11·tośC'i 500 1nil. zl. Pl. Wyzwolenia oraz przylega· 
Piękną niespodziankę naszej jącą doń ulicę Swiętokrzyską; 

braci akademickiej zgotowały MPO udekorują groby żołnierzy 
SPB i administracja domów radzieckich w naszym mieście, 
akademickich. Na dzień roczni- posadzą drzewa na Pl. Wyzwo­
cy Rewolucji Październikowej lenia oraz na autostradzie itd. 
oddadzą one studentom do peł- Podjęte vrzez kierownicz11 
nego użytkowania piękne osie- aktyw przedsiębio1·stw ko1nu· 
dle akademickie Arturówek nalnych m. Łodzi zobowiązania 
ora~ bursę przy ul. Bystrzy· stano,wić będą 7Jrzedmiot dysku­
ckiej. Obydwa te obiekty stwo- s.ii załóg robotnlczych przedsię­
rzą odpowiednie warunki bytu bior.<it1v, które przez usta, s~ere· 
i nauki dla kilkuset studentów gu delega.tów posta11owił11 na 
wyższych uczelni łódzkich. specjalm:e w tym celu Żwola· 
Długo możnaby wyliczać zo- nych zebraniach uzupełn:ić je 

bowiązania - Miejskie Przed- szercaieni zobowiązań indywi­
siębiorstwo Drogowe postanowi dualnych i zespołowych. 
ło do 7 listopada zakończyć bu- Te zapowiedziane przez dele· 
dowę autostrady łączącej Stry- gatów robotniczych clocla.tkowc 
kowską ze śródmieściem po-1 zobowiązanw wirim1 rozszerzyć 
przez Narutowicza, ułożyć no- jeszcze 1u;ta1onu iuz konkr„h1ie 
w~ jezdnię na Podrzecznej i plan prac. <x> 

Poprawi się znacznie 

zaopatrzen·e ludności 
Nowe formy organizacy;ne Min. Handlu Wewnętrznego 

Uchwałą Rady Ministrów statut organizacyjny Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego został dostosowany do potrzeb wynikają­
cych bezpośrednio z zadań tego resortu na rok 1951, jako kolejne­

tami ubocznymi i ' odp!'dkami 
oraz chłodnictwa. 

Departamenty: artykułów prze­
go etapu Planu G-letniego na odcinku handlu. mysłowych oraz artykułów rol­

nie kultury obsługi konsumenta nych i spożywczych obejmą obec­
w uspołecznionych sklepach i za- nie nadzór i odpowiedzialność za 
kładach gastronomicznych. całość przebiegu towaru od hurtu 

Nowe formy organizacyjne wią­
żą się ze zmianą stylu pracy w 
Ministerstwie Handlu Wewnętrz­
nego. Przed departamentami sta­
je mianowicie zadanie bezpośred­
niego kierowania centralami han­
dlowymi, podczas gdy przy dotych 
czasowym układzie powiązanie to 
było nie wystarczające. Znaczne 
podniesienie operatywności depar 
tamentów, zbliżenie ich do aktual 
nych zagadnień rynku i zmienia­
jących się, rosnących potrzeb kon 
sumenta sprzyjać będzie udosko­
naleniu zaopatrzenia ludności pra 
cującej. 

W Ministerstwie Handlu We­
wnętrznego powołany został depar 
tament szkolenia zawodowego, 
który roztoczy opiekę nad rozwo­
jem sieci szkół i kursów dla pra­
cowników handlu socjalistyczne­
go oraz nad przygotowaniem 
kadr nauczycielskich. 

Zagadnienia związane z zatrud­
nieniem półmilionowei rzeszy pra 
c:owników handlu oraz z kształto. 
waniem się płac tych pracowni­
ków będą obecnie koordynowane 
przez specjalny departament za­
trudnienia i płac. 

Do zadań tego departamentu bę 
dzie również należało upowszech­
nienie socjalistycznego systemu 
płac, który wpływa na oadniesie-

Przez utworzenie departamentu do detalu, natomiast wszystkie 
produkcji i techniki - różnorod- związane z tym zagadnienia orga 
ne zagadnienia produkcyjne w nizacyjne przechodzą do departa­
przedsiębiorstwach podległych Mi mentu organizacyjnego. 
nisterstwu będą mogły być spraw Równocześnie następuje roz­
niej rozwiązywane. Dotyczy to dział zagadnień finansowyeh od 
przede wszystkim rosnących po- księgowości oraz powołanie do 
trzeb rozwoju uspołecznionego życia departamentu administra­
piekarnictwa, masarstwa, prze-1 cyjno-gospodarczego, który m. in. 
twórstwa rybnego, owocowo-wa- zajmie się doniosłi dla handlu 
rzywniczego, gospodarki produk- problematyką transportu. 

Do każdego miasta 

samolotem z Łodzi 
Zmienionv rozkład lotów od 2 października 

Jak się dowiadujemy, od 2 paździer· 1 chiny odlotów i przylotów. Z komunl­
nika rb. Lódź znowu będ„ie miała po- kucji lotniczej korzysta cornz wit'Cej 
łączenie lotnicze z wszystkimi niemo} I osób, gdyż pracownicy instytucji pań· 
większymi mins~am.i '~ .kraju: Miauo'>'!· ~twow:ch 1 uspołecznionych korzystaj11, 
cie poza obecme isnt1cJącym1 przywro· iak wiadomo, z 33-procentowej ulgi przy 
cone będzie połQczenie z Poznaniem i przelotach. 
Krakowem, które wstrzymano na okre~ Samoloty do Katowic będą startowa· 
całego lata. ły z Lof!zi o godz. 10,15 (odjazd auto• 

Tuk więc od 2 p11ździernika hędziem) hmn 110 lotni ~ko v. Płucu Wolności 0 

mogli l11tać z Lodzi do Warszawy, Kato· 9.30), do Krakowa - o 10,05 (autohui 
wie, Krakowa, Gdańska, Poznania i z 110 9,30), do Warsz~wy - o 9,15 (autobu& 
Wl'Otent. G.~O), 110 Gdmiskn - o 13,05 (autobus 

Jednoczeinie, w zwi;µku z wcześniej 12,20), do Po~nania - o 12,55 (autobus 
zapadającym zmrokiem, zmienia się go· 12.20). (sl 
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Sport polski żegna ~ft~ BfJ~{JIJ ~ 
najlepszego żużlowca Alfreda Smoczyka '"" „,;,,,:: „w,d•. „,„, 

1
,.:::, ""~'-

Pogrzeb f• t . dk db d c1ęzk1c. G<ly !mftł - k.o. ntlll'Ol.<XJlle, le111 IV formie! 
Q lary ragtcznego wypa U Q ę zje Się iutrQ a gd.1· ;nó1dł o sobie, zawsze wspomi- - A pamięta pan irch, których' miał 

1wl {Jr<l/{t, Któż to taki? Nie trudno 1w ro:;/.-lad::;ic'! 
W dniu 26 hm. zginął tragicznie w 

wypadku m-0tocyklowym pod Lesznem 
Wlkp. najlepszy polski żużlowiec Al­
fred Smoczyk. 

Do rod!Ziców Smoczyka pr.reworlniczą 
cy GKKF Lucjan Motyka przesłał 'depe 
szę kondolencyjną następującej treści: 

„W zwi'!zku z tragicznym zgonem Al­
freda Smoczyka, jednego z najlepszych 
sportowców Polski Ludowej, pl"Zesyłam 
w. imien~u Głównego Konutetu Kultury 
.f~zycru.eJ :vyrazy szczerego :i:alu i głębo 
kiego wspołczucia". 

Pogrzeb Smoczyka od~zie się w Lesz 
ni~ 30 hm„ o godz. 15-ej. 
Ź Warszawy na uroczystości pogrzeh0 

we wyjadą delegacje: GKKF, PZM, 

TEATR~ 

Nowy - ,,BOHATEROWIE DNIA 
POWSZEDNIEGO" - 19.15 

Im. Stefana Ja.racza - „SPRA-
WA :PAWŁA ESZTERAGA" 
Aleksander Gergely - godz. 19.15. 

WOZM, CWKS ·:raz dcle_gacje klubów. I ~la." adnia, że jest ~1ajlepszyrn' polskim 
• * zuzlowcem, wygrywaHr wszystk.Je swoje 

Alfred Smo~z~k ur?dził siii 11 rn_ai;i I biegi na mję1h:ypa~stwowy~ 11~eczu i.u 
1928 r. w. Kosruuue, Jako syn rzern1esl lowym Polska - CzechosłowaCJa. 

nika. ISarierę rn~tocyklową rozpoczą! W meczu z Holauclią ,zwycięstwa Snio 
S'.11oczyK w Lesi;me, w tamtejszym klu czyka nad czołowymi żużlowcami Holau 
b1~ motocyklowym. Wielki talent i su- dii Mc:zelar'em i cle Gans'em kwaliii 
m1enna· praca powodują, że w 1947 r . kują go do czołówki żutlowców Europv. 
zdob~wa P? ~az pie~c·wszy tytuł . mistrza Klasę swą potwierdza na zawo!lach w Iia 
Polski na zuzlu, ktory utrz~ tnUJC przez dzc, Rottcrdauuc i AmHcrclnmic, gdzie 
na.stępne lata. W roku 1918 Smoczyk u- odno•i zwycięstwu n.ad żużlowcami ho­

li Plenum 
Z.S. Włókniarz 
rozpo~zyna obrady 
Dziś rozpoczynają się w Lodzi ogól 

nopolslue obrady li Plenum Głó 
wnej Rady Zrzeszenia Sportowego 
Włókniarz. Obrady trwać będą dwa 
dni i odbywać się będ11 w sali kon 
ferencyjnej Zw. Zaw. Wl<tkniarzy 
ul. Sienkiewicza 13. 
Początek obrad o godz. 10. 

lenderski1ni, nal~żącymi do najle(Jszyd1 
motocyklistów świata. 

W tym roku, odbywając służbę woj­
skową, Smoczyk został odkomcnderowu­
ny do CWKS, gclzie jako instruktor mo­
torowy, w ramach współzawodnictwa I 
przeprowadzal szkoleBie w LZS-ach. ' 

Za wsługi i wzoro1vą 1>ostawę sporto­
wca Polski Ludowe.i - Alfred Smoczyk ~ 
został w maju bieżącego roku wyroz­
niony i nagrodzony przez GKKF. 

W osobie Alfreda Smoczyka sport 
Polskj Ludowej traci jednego z najlep­
szych i najdzielniejszych sportowców. 

zgrJ<lll'iĆ„. 11ahs Stahl. --: Chociaż bylem w 1rndze średniej 

- Nif' myś!G/em, że będę bok.w•rem, wolałem imlc:;yć z it·agą ciężką, bo to 
ale brat 11Q111-1Hnat mnie: .,Uwdź były 11ierttchli11.:e chłopy i ła11óej iclt 
111<1/r~. Zobaczysz jale K01wr:;el!.'ski tre- mo{l.lem =fopać iw cios. Rosław był le.o. 
nu.ie. Co ci to sz~·odzi? ClwdL„ f'o ·<:c w W sehw1dzie, Kolonkę w I rwul:ie 
dłem. du.~1 rl1zy gr::.motnąlem w serce i już gQ 

W 192.5 r. ~acząlem 1rn/c~"ć i u:ygr) wylic::.yli, Vinn na tre11i11g11 też Legł 
1wć /11'::.ez k.o. La1uxi roóoUz -·- my;fa 1al• długi, z Dorobq miałem remis. Na 
Iem sobie _ i try m·iie z„r.litcifo . .la wet z trngą ciężką Ursoliakiem (li ę­
bylem p1111cltern11. " •noj bm! /illle· gry) tei zremisou'<'.ilem. D«li mi remis 
rem . 1c alczyliś111y H' jedii:.m hlubie. z Jói.t~ ial.-icm, a ten sam Jóźwiak zno 
l:Jrat w 1mlce szedł naprzód. jah wr. kautował f'ifota. Jeciy11ie Mandi (Wę­
ro:;grzewał się uolno. ale :; f;,iżda 111 ; gry) mistrz lforopy nie dał się dosięg 
metą 1rnlczyf lepiej. · Ja H'o/tif Pm ·I<"~_ 11qć. Ach, co to był za technik. Cho 
111iw1ę ciosów. dził w ringu, jak baletnica. 

Wiem jeszcze, że miałem 147 walk 
i <uti jednej por(Ji;ki prze:: k. o. lub te 
chniczne Je. o. 

- 1.'1mrdy :: pana chłop. Nie ma co. 
- Wygrwiych mam 97 waLk, w tym 

45 przez k. o„ a remisów 27. Jedyny 
raz fl"St(Jlvion o mnie do reprezentacji 

l'olski. Miałem u:alczyć przeciu:ko Au­
strii :: Weifhamerem, ale do tego nie 
doszło. 

DUic::egoi' 
Powszechny - „WIELKI CZŁO­

WIEK DO MAŁYCH INTERESóW" 
- godz. 19.15. Wszystkie bilety 
sprzedaJ!le. li' ff e Ie n o UJ ie 

Lutnia. - „CóRKA PANI AN-

- Ho klub, do którego należałem., 
poczuł się obrażony tym, że PZB tyl­
ko mnie wyznaczył do reprezentacji. 
Uepes:ouxmo, ie jestem chory„. Oto 
jak pr:;ed woj11q !raktoWUJto wwod1ii­
l«l. Macher::;y klubowi dl.a zaspokoje-

GOT". -godz. 19,15. 
Pooos.tałe teatry niec:z~nne. 

"INA 
ADRIA - Urwis Gawroche 

18. 20. 
16, 

BAŁTYK - Orzeł Kaukazu, II se­
ria - 16, 18, 20. 

BAJKA - Piotr I-szy, II seria 
17.30, 20. 

GDYNIA - Program aktualności 
nr 37. 

REL - Kino nieczynne. 
MUZA - Milczenie - 18, 20. 
POLONIA - Pragnienie 

18.30, 20.30. 
16.30, 

PRZEDWIOśNIE - JMl Rohaez z 
Dube - 18, 20. I 

~OBOT~JK - Pan Prokouk i S..ka 
TATRY - Dziś kino nieczynne. I 
ROMA - Stiepan Razin - 17.30, 20 
REKORD - Maskarada - 18, 20. 
STYLOWY .- Dwaj panowie F -

18, 20 
śWIT - Nasz chleb p-0wszedni -

17.30, 20. 
TĘCZA - kino nieczynne. 

16.30, 18.30, 20.30. 
WISł,A - Orzeł Kaukazu, Il seria, 

16.30, 18.30, 20.30. 
W'ł.óKNIARZ - Orzeł Ka.ukazu, 1 

seria - 16, 18.30, 20.30. 
WOLNOść - Dziewczyna ze Słowa­

cji - 16, 18, 20. 
ZACH~TA - Dwie brygady- 18, 20 

Pracownicy poszukiwani 
Maszynistki wykwalifikowane zatrud 
ni natychmiast Zwi:izek Spółdzielni 
Rzemieślniczych w Łodzi. Wynagro­
dzenie premiowane. Osobiste zgłosze 
nia ul. Jaracza 72 - Ref. Kadr, tel. 
155-60 586 

50 km. na torze 
i W)Śóg u~iczny o odznakę S.P.O. 

W niedz~eię o godz: 16-ej . 1~a torze I Całk?wity dochód z imprezy przezua 
w Helenowie odbędą się wysc1g1 o dłu czony Jest na Odbudowę Stolicy. 
godystanwwe_ misU'lrnstwo P~ls1;G w Również, w niedz.ielę w godz. od 8 
2-ch. kategoriach: dla zaw~dnikow li- do 12-ej LOZK organizuje wyścigi uli 
ceu_CJOOOw~n!ch na ~ysta1me 50 . ~m czne dla młodzieży od lat 15 - 18-tu 
(12;, okrą~en toru) · i dla kartowiczow niestowarzyszonej i jedż\lcej na rowe-
na dystanSie 25 km. rach użytkowych. 

Zapcwmony jest 
udział najlepszych Wyścigi clostę{lne są dla chłopców 
zawodników z całej i dziewcząt i odhędą się na Gdańskiej 
Polski. pomiiędzy ulicami Zamenhofa i Gen. 

Startują między świerczewiskiego. 
innymi: z Warna- Dystans wynooi 500. m i jest jedną z 
wy: Wrzesiliski, Wło prób clo m1odzieżowej odznaki „Bądź 
darczyk, Siemiński, sprawny do pracy i obrony". 
Cuch, Melon Więc- Zapisy przyjmowane hędą w piątek j 

i....;;:;.__ _ _;~-- kowslu i in.ni, sobotę bieżącego tygodniu w godzinach 
ze śląska: N owoczek, Hadasik, We- od 17 - 20-ej w lokalu ŁOZKol. prz) 

ględa i Wilczewski, ul. Piotrkow<;kic-j 67, lewa oficyna II pię 
z Wrocławia: ):iracia Janiccy i \Vojt- tro. 

czak, Wyścig hędzic rnzirywany w grupach 
z Lodzi: Bek, Sałyga, Borucz, Ga- po 6 osób, więc kiliu kolegów, czy ko 

hrych, Liśkiewicz i inm, leżanek mogą starto~ać na jednym ro-
z Krakowa: Wand or i Bąk. werze. 

Wl6kniarz-5tal 
10-osobowe reprezentacje walczą w ringu 

W sobotę w hali na Widzewie o<lhfdę I Pa;ławoki, Kempa - Marcinkm•ski. 
się zawody pięściar•kie reprezentacji Bańkow•ki - Nagajski , Sznajder 
Zrzeszeń S1}ortowych Włókniarz - Stal. Olejnik, Nowara - Wieczorek, Krupiń 
Będzie to trze.cie spotl..anie tych Zr.ze- ski - Grzelak i Drapała - Walaszczyk 
szei1. Drużyny wy.tąpią w· składach 10- Początek zawodów o godz. 19. 
nsobowych, według nowych przepisów Przeds1n·zedai: biletów w Zw. law. 
wag: Odbęclą się \tastępujące walki: Włókniarzy ul. Sienkiewicza 13. Do-

Osiecki - Anielak, Frydrych - Ma I chód z zawodów na odbudowę Warsza­
\e1·ki, Suszka - Kowalski, Sawicki - wy. 

}iAKS STAHL II 

1 nia . swej. f'.Llszywej ambicji pozliawili 
mme 1ia11aększego ::aszczyt1i - repre­
zentowania banµ p01lstwowyclt. Tego 
me moglem ścierpieć i zmieniłem bar 
wy klubu. A ieby pan wied::iał jak me 

l\.Jedyś walczyliśmy ze Sl11skiem 1 go brata wykończyli.„ 
: Łodziq było i.le. Ale uzyskaliśmy .i lfozlegt się alarmująco niecierpli-
bratem 4 punkty i Łódź wyszła na 8:8. wy dzwonek telefonu. 
Ir tedy ivalczylem z Barą, byłym ::im·o l'rzepraszam, mam zamiejskq n.a 
dowcem, który wrócił z Francii. Pierw lmii. Uokończymy rnl.!Zq rozmowę · ju­
.~::e run<ly przegrałem strasznie. Sie- tro. 
dzqc w rogu, ustyswłem głosy, żeby - Uobrze, bo wiele jeszcze 11wm pa 
mnie poddać. A niedoczekw1ie wasze - nn do powiedzenia. 
pomyślałem i gdy zagrzmiał gong siw 
czyłem naprzód, jak wściekły. Za chwi 
r,ę ringQW)' miał zajęcie„. wyliczał 
Harę. 

- C..zy brał PQn udział w m istr::;o~­
twach'! 

- W alczylem dl.a przyjemności /,ok­
soWllnia, a nie dla tytułów. Jednuc 
dtt'll ra::y startowałem w mistrzost:"wcl1 
f,od:z;i. l'iem•s::;y raz bez u:iększegv suk 
cesu w Hefe11owie, kiedy !o „ilarry 
'l'zer" osiem rn:y miał rui des~ch Ger 
bicha i wygrał przez T.·. o„ a drui;i u; 

193.5 r. Wtedy u:ygrałem prze::; k. o. z 
Wi5riiewskim i Lipcem i jrilrn mistrz 
ł~odzi pojechałem do Poznania na mi 
Slrzostwa ł'olshi. '1 am skm1dal 1tiesly­
clumy - na.<zyclt v1u:odnikó1~ .,robio-
110 na szaro". ir·ygrać moż1w b~-lo tyl 
/rn przez k. o. C=ekajcie - potdeclcia 
lem sobie - ja ie.am pokażę. żel1y nic 
było już żadnych sztrtci;ek i apelucji 
ro;;ciąg11ątem trzech r A11druszkiewic;;, 
l\.ac=mar. /11atiukou'), a 11a cz1wrty111 
uLknqlem. Ale to był lodzi(Jf1i11 mi.~trz 
:Seweryniak, :; lctórym pr::egrnlem 11a 
p1111kty. Proszę w;ażyć. Pięć kolejnych 

Po przeprowadz0<nym gruntow-

nym remoncie w lokalu zimowym 

Gospody Lui.towej 
PRZY UL. DASZYŃSKIEGO 1. 

w sobotę, d1ua 30 hm. nast\lpi 

otwarcie tego lokalu o godz. 13. 

Lokal czynny będzie codzic1111ie 

- bar od godz. 11 do 24, kawiar­

nia od godz. 7 do 22 włąc;omie. 

' Obiady wydawane będQ w godzi­

nach od 13 do 17, a dania barowe 

i a la rarte od godz. 18 do 23. 
595 

Ogłoszenia drobne 
Dr SKONIECZKA,POMOC clomowa na 
Choroby nerwowe ;dohnch warunkach 
5 - 6, Piotrkowskulpotr;ebna. Piotrko" 
16, tel. 276-H. ska 57 m. 6, ob. Fi-

652 s?.er. 10.000 

tuj: zebym znów nie musiała myśleć o rze 
103)· czach, o których już zapominam„. 

przytulnego dotychczas pokoju powiew 
czegoś nieokreślonego. Helena Karwiczo­
wa innYm niż zazwrczaj ruchem odstawi 
ła filiżankę. Anna uczuła w sercu niepo-. ROZDZIAŁ V. 

ZAZDROŚĆ 
kój. . 

Wolbrzycki domyślił się, co tkwi w 
tym niedopowiedzeniu. 

bisz to instynktownie. Może dlatego, ie­
by się skoncentrować i kosztem zmysłu 
wzroku zaostrzyć inne. Miłość, m6j kocha 
ny, lubi czasem chodzić po ciemku. Ona 
lubi - o ile nie chce szybko zbanalizo­
wać się - zagadki i tajemnice. Niech 
więc i w naszej miłości sprawa Henryka 
Karwicza pozostanie zagadką, kt6ra bę­
dzie cię niepokoiła i - daruj mi szczerość 
- mocniej przywiąże ciebie do mnie. 

Dziś, w niedzielę wieczór są Karwiczo­
wie zaproszeni do Tornerów na kolację i 
na bridge'a. Obiad zjedli u rodziców An­
ny, do domu wr6cili trochę później, niż 
planowali. 

Niedzielne popołudnia Henryka należą 
l reguły do jego matki . Ale Helena Kar­
wiczowa jest osobą wyrozumiałą. Ona wie 
:?.e również Stami1)scy chcieli by nacieszyć 
~ię swoją jedynaczką. Kiedy więc syn i 
synowa weszli do jej pokoju, nie kazała 
im się długo tłumaczyć. 

Panna Brink ubrana była w jasną bluz­
kę o ciemnych wypustkach i czarnych gu 
ziczkach. Na białej, pięknej szyi poly­
skiwał sznur czarnych pereł. Jej czarna 
;\ksamitna spódniczka była dłuższa, niż to 
przewidywała Ówczesna moda, ale za to 
miała tak głębokie rozcięcie, że kiedy 
Małgorzata przechodziła przez pokój, jej 
do połowy odsłonięte nogi połyskiwały, 
niby fragment pięknej rzeźby. 

Serdecznie wziął ją wpół i powiedział 
cieipło: 

- Małgorzato, m6wiliśmy teraz o tylu 
intymnych sprawach. Byliśmy ze sobą 
bardzo szczerzy, podzieliliśmy się naj­
skrytszymi tajemnicami! Niemniej jest je­
szcze między nami jedna niewyjaśniona 
sprawa, o kt6rą chciałbym cię zapytać. 

- W tej godzinie szcze·rości odpowiem 
ci na wszystko, o co mnie tylko zapytasz' 

- Nie m6wiliśmy nigdy na ten temat. 
ale skoro upoważniłaś mnie, będę . bardzo 
niedyskretny. Powiedz mi prawdę! Czv 
wciąż jeszcze kochasz Henryka Karwi­
cza? I co cię z nim łączy? 

Nie odpowiedziała odrażu. Potem z nie 
zwykłą u siebie czułością pocałowała go 
w usta. 

- Nie wiem, czy zdajesz sobie sprawę 
że kiedy całujemy się, zamykasz oczy. Ro 

- I znów filozofujesz, Małgorzaw! -
; krzywił się Wolbrzcki. - Znowu za· 
rniast dać mi konkretną odpowiedź, wy­
k ręcasz się pięknym aforyzmem! Dlacze· 
-~o nie chcesz mi odpowiedzieć, czy ko· 
chasz jeszcze Karwicza? Przecież miał ­
to być godzina zupełnej szczerości! 

- Więc dobrze, odpowiem ci. Tak jest, 
kochałam kiedyś Henry1ka. Ale czy ko­
cham go jeszcze? O to zapytaj mnie za 
pół roku! A teraz nie pytaj już o nic wię­
cej. Weź mnie w ramiona i mocno poca-

- Wiecie co? - zaproponowała . .:.._ A 
;dybyśmy tak zjedli podwieczorek za-
11iast u mnie - w jadalni? 

Na dworze pada śnieg, wieją zimowe 
\' tchry. Tu, w jadalni, jest ciepło i przy. 
ulnie. Gęste kotary zasłaniają okna, od· 
~radzając pokój od reszty· świata. Od sie 
dzącej przy stole Heleny Karwiczowej 
promieniuje fluid spokojnej szczęśliwo­
ki. 

Nagle wchodzi służąca, anonsując, że 
przyszła panna Brink. 

W raz z Małgorzatą Brink wtai"gnął do 

Pani Helena witając się z nią - ozię­
ble zresztą - nie mogła powstrzymać się 
od uwagi. 

- Zawsze chodziłaś ubrana bardzo eks­
centrycznie, ale czy nie uważasz, że tak 
wielki dekolt od dołu przy sqkni popołu­
rl niowej jest nieco za .5miały? 

- Jeśli jest śmiały, to już doskonale. 
Właśnie my, ;irtyfoi, powinniśmy być 
d1orążymi różnych śmiałych pomysłów 
w najrozmaitszych dziedzinach, naiwet i 
w dziedzinie mody! - odparła panna 
Brink takim tonem, że nie wiadomo było, 
czy m6wi serio, czy też kpi. 

- Naipijesz się może kawy? 
mowej kawy ... - podsuwa jej 
żankę. 

Naszej do 
Anna fili­

(D.c.n.) 
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